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Mereiscys sztoKhoImsKa.
Kraków, 15 aiiispjak 

W Sztokholmie 'rozpoczęły się $wż esta tn ic  
pjzyigDto-iramk' dio otwarcia -kionter-eincyr mrę* 
dzy.naro-ćło-wcj ^troninie-tw wc-yalisty-cziayfch, k tó 
rego Lenni Iii wy-zna-ciziono aifti 'O zjioii 'dErsic jszy. 
Ideźucł ■ss^mĘm, 'Cizyinaący wszelkie ttlalwienia. 
żeluj ikonferenc'3'a .przjószky do sk u tk u  i  w ydala 
p o ż ą to ©  rez-idtety, Egiodzil się n a  wydiziorża- 
wietne 'przez kom itet socyalistyciziaj, ipod .prze
wodnictwem BraiiitMrga Irotelu Ocatllnental, w 
którym  .obrady będą omugly •oclby.waó -się w cał- 
kiOiwityiu «uw koj u. Kopouli a^ita. ^ooiwldeiuiókra- 
ten «'• do Rosi też o lKwmkteh koan iuet» '•'•is-ka-ndy- 
na wskiPgo z delcgjjcyą. liiolen'd'er-ilią i szwedz
ką. k tó re  odbyły się wie .czwa>rteik prżod ipolur 
dniem, dk.si.vn01 wioiuo na nich .o-dibyć ipie-rwsze 
•Ico-nfcmicye iz :pr*©d'Stawkdola-mi- niemieckiej 
mniojsaości. ź  •ćłelega.tainl fiAskimi i iltdegseiwnn 
.umtejśaośc-i aiosyjsklej. K'oiaf0r©n..'Vc te iinizypa- 
dl_ by m  dzień 15 nraja. otpjz .mastaim-e. l-otem 
przyszlaiby kolej na- ki.ite ipewitye i ^rngiy.

Ta:k ,iv-ięc» za.inaiuguiuiwa.ne iziatitslj# ózca^śliwe 
izrcio, a  aiilęsknic-nieni 0'C.zekiwa;me ą>i"z'ez ludz
kość <od .szeregu beznadrziej.n.ie dlużąeyieh się 
lile^ięcy: idzieło iporozubnienm [pomiędzy na.rtfda- 
-)ii, swołiotlnegio oinawimmai svwic.li żądań a wa
runków' o* narciiu .do .narodu. Jakież madaieje 
l»rzy wiązy*, aó u rożna .do  itej pierwiszej próby 
wzajemnej -wyaiiia.ny rzd;ui, jak  'obli-aząć jej ©zan- 
se?

X» qner.wi.szcm miejscu podnieść tu  należy 
ezynni.k .psychiolcigdciziiy. XienauTOŚć, k tó ra z po
czątkiem no jny  zy.wiolowo szorzyila się, Oiga.r- 
akijąe .wsszyst.kieli walczących bez róż-uicy fpr.ze 
tó ita ń  dawniej szych i stronnietw, przycichła, 
ustąjiiią ai.itj.-wia potrzebie odnowienia, dia-wnych 
wę.Jów, ,w. .jiżących naród ee Sobą w  jędrną 
wielką (kult uj u Iną rodzinę. Z saunej -naitury rze
czy w ynikło, że pierwsza- p róba imęd&yuarodo- 
wej ikonfercrrfył .wychodzi -od tych- którzy, m - 
*\ sze ĵ u Mtnn-enfc międtzy odpoiwi-edniemi war
stwami .społec.uuem.i -wszystbich .narodów -mieli 
w swoim prógrarnie. \v'-.zy©t'ko ada-je się wafca- 

W tkcsn-forcncyal fetiotnie dojdzie dio- sku.t- 
kii i żc -z-ńsianic o-Oosłana jpi.zez .wszy.sbltic pań- 
Stv. a v, lezące. T ak  -zapewnia kore-sporudent 
satckliolmski sSocklik-mokra-tcn!* n a  .podstawie 
rozmów z uczestnikam i uwzyrgiotewTa.w.czych 
>brad -f-zua/lkiowycli. Przybędą -orżywajście tak 
ie praodśfawietfole krajów  aiontralnych.

*■:’ orte .-się dętąJ 'uuizial.0'wi w  fcowferemyi 
t\ ko a;n:Łiiel:,'ic'a paikaucu-urna pa.itya robotni- 

:-i fretaicusika grupa, wocyaiistycznej więk
szości • ir ig m m  parły® róbotaicm 1 mietyłfao że 
.'.'inm W Loiii-crencyi -nic bierze mdzia-cu lecz 
iadlto jozpoczęła w angiel-sikioj i  liiołoa-derebiej 
prasie -teiiiołłstraijyę przeciw  bonterencyi s®tak- 
hol.nsl -ej. Xa połowę czerwca for. zw ołuje ona 
kouferen yę ®ooy„]irityc,zną rtiszjrstbieh państw  
1 ao 1 i c yjnyc li  ̂ wra-z ® .Amerj^ką. O ozy wiś ci©
względy amfoleyi głóa-.mą tu  odgrywa ja  rolę. — 
ibiiginlsk p;«i t-yn .roibot.njuaa tuczy dw a .miliony 
>zł.mków. Kotc spon-dent iionayński jed-ne<«o a 
łkolonderskicii dzienników', k tó ry  donosi o tej 
uc wale, da je -wyraźnie do poznania, id  dwńt- 
u ii łonowa partym -angielska; czuje się dotkniętą 
v  30czuciu wki-s-nej potęgi, skoro inicjia.ty.Ma 
tto l-i-oiiie-reucyi jsztoklio-kn-skicj nie od .niej - 
■Ja, lecz o-tl (paidyi holenderskiej w poroaimuie- 

- "i socyrdną Jernokra-c.yą 'X-ieini-cc. Przez 
m .77 P^-eiaifla Ikcrcąpc.nd-ent. — pa-rtyu. holeu- 

ą  n a  długie la ł- oddaliła się od potężnej 
par p  t t n g i , !  k j ,(„j. w  iSr/jtok-holinii-e n e tracą 
w,z.,k;m n-a.uz.rn. Pt-mymuje .sic owzeko-namie, że 
, mn-cu=A:t rada naiioAo*s-a, która, róę b ie rz e  d-nk 
2 ł  ptanc-w ^k, francuski ; j
s o - c .T a l i s ty e z r .e j  \ ¥ i ( 5 P 8 z o a i .  . - *

1 waga ’] 'o wis ze ebma zwra.ca się -oc-zy wiśSoie w 
-c-ztami-ch d-nsi-cjłzycif b u  lHo^yi. Ex orien-to 
lux! — tym rażeni przy-niostoby zwy-cięstwo 
m yśli demoki-a j-csQr j, jednr.ją-efoj .z -sobą aia-ro- 
djn Jftanła .ró-boiurków i żołnierzy1 istotnie po-, 
•wzięła, d-i.-.ła 9 ma ju uchwale m sinunie zwioła- 
n«a i.ourerenpyi airieJ7.\'ivaTod Dwe-j wszysi/kjch 
st-ionak-Lw- <s-o'c.yal.is|.y.f.zny.cli do jednego % 
pansitm ncu-trałnych, aipeluijąo .do -d&ju-oikiracyj 
wszj.n iv. cli ikirodów, b y  iżtrpewbiły swobodę 
i .tow SwoHii i w detsw iidclom .wobec swoich 

•rządów*. .Lalsz-e «fZ4wgg'ójy u chwały -z 9 ma.ja 
iwsij'o-imua ją. o fcSztokljcęlmla, -do-ką-d yy.yislać mia 
się detógrtów 'cbfcłn ipo-czynienia- do konferen- 
cyi ipotrzebuyuli- kroków  wstępnycli.

Uchwala rady •robotników ’l rżo-ljniorzy wp a- 
wil-a bo-młtet bo-nforo-n-cj^ ®zt-okholn{i>bi^ w 
fl»©w:ne zAkiopotanic. Jak  -nrhwalę -tę .iatcirareto- 
wać nałoży? Ozy róda. -rebotu-jków.' i  żo-łnierzy 
poprosi u ignoruje caiprodzcnią, k tó re .na -ąon- 
feren^yę szto-lc!:o*lmską pEZ-ysb.1 jej kom itet 
skaudyuiaw ki? Ozy -nic chec wziąć w  ui-ej iû  
Cczutuy Ozy iprojekt izwołsała 'międzynarodowej 

'id-ere ucy i łv jc.,j.ąv-lu % ja^ijóiw ncutnailnych,
. 'a ' 7  ^z-tc-khoiimie, jest twlkto deiwou-

kionreroncj-i1 iszteklwlmskiej, 
poyOj . yeikt uobat-nieizej pairtyi a-ng-rel-
skicj- Oz> wie-c konutei ^ c d m iT O z /ł- a d y  i #  
betniko w , .zobmiiay d te^ t y .  ^  ̂

.ra,-da robo-tniików i żołnierzy -ofic-yalnfo -wzięła 

.za przedmiu-t obrara ziajpiio-szenie na- konfereneye 
s-zitc-khoiimiSką, przywdpzio-ne przaz Borgbjerga. 
Dnia. 6 kwii-e!tai'a jescłozle m ógł -redaktor zak-c- 
■m.uiifco.wać progirann, ® jakim  inśi ik-oniEerwicyę 
-zjeżdżają socyaflitści ni-emieccy Wywlody Borg- 
bjeiga- dirzyjczyin-iły się wii-ełe© do' usniRięcia- %\- 
st-r.rzaiyoii uprzedzeń. Dnia- Bbnaj-a w dalszym  
eiągu obrad po-stan-owiba rad« jedaiomyjślnie po
przeć staraim® w Sjpra.^de Ikonferencyi między- 
nairo-dowej. Dla- iziaipe-wn:e.nii.a. wszakże współ
udziału w konf.erency1 Wśtojwkaefo -gir.up u. 
wiszystbiićh państw  -walezących -posta-niowuda ra 
da spraw ę ująć w swoje ręce i sama m a .zapro
szenia. rozesłać.

■ T ak  więc iśc-hwaiła rady robotników i żołnie
rzy  st?,.-now.i tylko .poparcie usirowan w oprawne 
ikouferencyi mi-ędzyinarodowej. 'W kdojoo, v.e 
ra-da jest 'drugim niieoficyal-nym rządem  rosyj
skimi. Możnaiby -nawet -powiedzieć, -że jes t rzą
dem wyższym., k tó ry  nad eficyalriyni wykomy- 
wa kontrolę. W  Petersburgu są tedy przekena- 
ni, że -na izaąwoszeniie, -które od -rady robotniczo- 
ż-elnierskcj wyjdzie, będą musieli .zareagować 
zarówno -we Pra-nc.ya. jauc w Angli-i. iK-o-nferencyę 
tę Be swej st-ro-r.y ipi-aponuje rad a  na. -dizień 1-go 
czerw.ca, również -do Uzłoklioilm-u. -Xi-e ulega 
wątpliwości, iż© ts k  samo, jaik.n robot-nic-zej par
ty! a-ngielsidcj, i tu ta j a-mbieya/ podmiżniona 
.główną odgrywa rolę. Dla nas- .wszakże .najzu
pełniej je-st obojętne, k tó ry  iko-mł-tet komfore-n- 
cyę zwoła. Rzeczą istotną jest. by k-wnEorencya 
-ogólna -istotnie przyszła ido -skutku. A w tej 
kwes-tyi wobec uchwały rady  .robo-miezo-żokiior- 
skiej -parnuje nasbrój tak  •optymistycz 113”, iż re
duktor Bo-rgbjetfg nie wa-ba się na lato- br. za
powiadać -ogólnego pok-cju. Oby był dobrym 
prorbkiem! Siopp.

juwyc!’ wk-owań usposobi on,y, #»©6 .prayii^toi©* 
czy też -ciporme i ’

W yjaśnienie w Itfcj sprai wie rznaydiujomjn .-w to- 
legra-mie redaktota. dnoipe.n 1 uaiidcLej- 's-Wo-c-iaiidenio- 
kra.Łeu^-Ilo.rgbj-eiigti; przysłanym  z Uajpnrainidy 
powitórzony m ą/rz-eiz Z o itu u g ^  —!
Re-d-akror Borgbic-jg inlopmadye ipcskdai z  
pierwszej ręki'. iDn-ią 27 kwi-e-tniń iprayibył on. do 
Petersburga, n-nstępnego -dniu izaś przjgęty zo
sta ł [przez radę robotników i iżołnioizy. Dnia 29 
L-wietiPa: .oimuwia-ł sz-czegóło-wio ąiolożonie mię

dzynarodowe z posłem Ozcbeidzern, przewodni
czącym rady, ze ©k-obi-riicwicm i ćn-nymi. Diną 
1 Tmjm .odbył dłnższą iktonferc-ncyę ;z ministrem
Ktermiskim. P,0 przesileniu z dnia 3  i 4 majudnik jego twbytu w Wiedniu,

Au,*ire-Węyry a Ńiemsyr
Znany poseł d-o -parkmeiibu iiiemieoldogo 

sejm u baw arskiego d r  M iller, przyw ódca party i 
•postępowej, -oświadczył w  ąprawk-celów y. ojen- 
ny-cii .Niemiec i Austro^WęgŁor:

..SąPizę, że ogroumn* więikszość narodu niemie
cki ego i fo  da,teko zalrófwaa n a  praw o , jak  na  
lawo uważa w pierw szym  rzędzie za najw ażniej
szy uel Wojenny -zabezipieczente Niemiec 'przed 
pold.obnjtm ataldcnp -jaiic w  r. 1914 po poprzed- 
niem •oisacze.niu przez aiie.pr'zyjaxa.ół W tej myśli 
w «i j xi a. łi a  s  e  a  j e s  -t j o d y  n, i © -o b  r  o  <n n ą. 
Alo zdaa^iu różnią się eo do ‘tcgio, czcg» -poirzeba, 
do  osiągnięcia tego wspólnego cel-u w dziedzinie 
•militarnej, poUtycznej i go-slpodaTCzaj. Różnią się 
zwłaszcza oo do tegio, jaki© sk u tk i w yniknęły
by z ameksyi te ry ’torya-inej,.

»Dopoki nie możnla w yrobić isbbie poiglądu na 
wynik akcyj wiojonnaj n a  lądzae i n w m i, uwa
żam dyskusyę n ad  celam i -woijennoińi za cłiybi'> 
ną, a  naw et za szkojduiwą. P r o g i '  a 111 p o f c  0- 
j -o w  y  b e z  a - a e k s y  i a -o1 a  s z k o d o  -w a  ń 
u i v a ż a m  o b e c n i e  z a  b ł ą d  t a k f y  c z- 
m. y  pierwszego nzędu i 00 najm niej ża  równie 
©ztoodiliwy, jak 11 i  e r  -o z s ąd  n  e i p l a n  y  a- 
n e k s y j n e ,  k tó re można uważać za echo żą
dań strony  nieprzyjacielskiej. 
jja»Nie anożna -zairzcczyć, że u nas o b e c n e  

t a  n .0 w  -i s  k  o A u  s t  r  o - !W  ę g  i e r  w y w •(»- 
1 a 1 .0 p c w  ii e m a. n  v e ,p o  k  o j e u  -i e, moje ir 
atoli zdaniem .mesłuSanio. Aus»xo-Węgry są w 
łepszom 'położeniu niż państw o niemieckie co do 
potrzeby anaksyi tCrybo.ryainej. lóśzmożenie we- 
■wnętranych -trudności tego  liistoryćżiicgo •Orga
nizmu państwoiweigo-przez zabranie nowych kra- 
'ów byłoby nierczisądkiem i nie możnaby tego 
-pogodzić a zasadą narodowośćIc-wą. W  Austryi 
nie m a na-cyolnałisty c-zneg:o podkładu, g-ónujące- 
go nad wszystkieim siłą, celowością i iznacze- 
ii-i'0-in, a  is-tniejąoeo-o w  Niemezocli.

niechaj sialsi austryaccy  sprzymierzeńcy 
0(J Ją przekonana^ Bczbrzożnc i na. niekorzyść u*&- 
.zych soj.us.zkukow przeciągają,-co wojno zaJaisy 
aneJksyjn-e m a -tylko m  m ł a, c z ę ś ć  m .-a r  o r l« 
n i e m I  e o k  i  e g  o, co praw da baird-zo ruclili- 
wia, k tó rą  zagranica niestety już pw/.Sd wojną 
barcbjo przec-etniła i  teraz jeszc.zo przecenia.

»Trwało 7A*bie7jpieczeni.e pańrówa nicmie- 
okiogo przeciwko podolmym -naparlo-m jes-t s ta 
nowczym i bezpośrednim intoresem Austiń- 
fkogioi-. ą  to aiiielwyę terytoryalną, k iórą pmi- 
stw-o niomteoku* uzna. za konieczną, m u o i 
u z ii a ć t a k ż e  j e g o  s p r z  y  m i  e r  z e- 
• n i oc ,  podobnie ja k  m y z cala energią bę
dziemy popierać żądania teryfccryalne B ułgaryi 
wobec. Se-rbii.

»Po-za- -tam iifoniej© Jowest-ya: niema pokoju 
b&z raeksyj -u ma-toj wiarłuś-ci wewuotrziioj iimikf, 
UiK-isąd-ny nie bęcteie wąitp.ić o praw ie zwycięz- 
ejw . A praw o zwycięzców jes t obecnie po ńawzoj 
,s-ttr(i'ido i chcemy je  ''utT-zy tuać«.

S i l  SI 1!  M  S K i i  I j i i j i .
(Telefonem),

Berlin, 15 -maja.
»Lokal-Anseiigerc 'd-ofwiąd-uje -się, że kauclera 

Rzeszy w clzisiejszcj swej mlOwde wskaże nu wy 
mienione już poprzednio cele Wojeuo? Ni-emie-c, 
zaiznaiezy  ̂ jednoik -że co do A sciiodu cele te 
m ogłyby ujedz ew entualnej rewizja. Kanclerz 
•om..„aidcztfjzresztą d-ość wyrażn-i-c, że rząd nie 
soiidaryźruije Stę w zupełności z t. 2. calami wo- 
jannenu Soheidemanna, nie aprobuje jednak 
również celów wojennych strony  przeciwnej.

. . .  , . Berlin, 15 maja'.
0'Ci'Z i!&ne uta; Klizoisisâ  /oś-wiiiaidiNẑ jnic t o ,11- 

d e m  :!iiemi"i'c.k-tego uważano ijfet t u t a j  -jaikcTw*
M. • _______________ n r

Gcucriilanzeigcr:: 'pc-Jnosi. że 
d-sldaraoyiię k-ańclerai. będzie rw w m  i  .do-nioslem 
'otświadozeniom do’ dio kw eetyi pokoju. Musi ona 
za granicą zwrocie na siebie wszędzie wielką 
uwagę, i będzie dalszym  krokiem dc wyjaśnie
nia sytuacja . (

Berlin, 15 uiaja. 
»Ya33*soh© Zeituing« ipizynosi 'następujące 

wy wody J . Bernhauda:
iP.o kró lu  baw;i'rsiki:n był -w. .rńeiniacMsj kwa- 

-terze wojmuiej także ,k.<BicIeiz. L;uodwic rże zna
lazł ozas ns» ara-jwaaniej-sze 'konfereneye -w Burli- 
imo, -udał się aiaty-ch miast d c  Włedrua. Pojmic- 
'■riiy te  związki, jeżeli zwalżymy, .że -przed kon- 
foi-encyą -w kiwaterze hnoj©Ktt©j iprezydont gabi
ne tu  ba-waiKtkle.g!o. In ilertiing , b y ł ai lir Czerni
na. Bogłcfoki o przesileniu kanok-iiikłom znowu 
•zamilkną.

»Jeże:i *niię myła .znaikś. -to dekla racy,a k-an- 
•clenza oo do polityki zaigraaikiznej injez'uijjełn:'e 
będzie zgodną n, tem, oo przeiwwiadoli jego 
zbyt gorliwi -giorinkowio dzieiinik...ięsęy. J a k  .się 
zdaje, tak  wypadków przekonał także k an d c - 
>za, ie  .zręczne oświadezerde wśród pewnych 
warunków; * może być korzystniejsze, niż bez- 
treściwe, ale pełne słów' wymijanie na wszj’st- 
kie strony. Mamy nadzieję że wtorkowe posie
dzenie psrlam entu da nam  tę  jasność, której 
potrzebujem y do naszej wschodniej oryentacyi 
politycznej i

Kmŷ ms psiski w SEfgk̂ itloiśe.
(T eiefm em ).

Berlui,- 15 maja. 
bTcogl. li i’>ndscltau« doarosi zc '.SatKlkkolmu: 
W -kongrosio .polaklm. obnaidująoym w Sztok

holmie, -bienze udzkil wieie wyołiaych osobisto
ści polsićch: urzędnicy, oHeercrie, w łaści
ciele dóbr, politycy, reprezentanci Rady Stanu. 
Xa {porządku dziennym  kongresu znajdu ją -się 
następujące kw estye: 1) Czjr Polslta ma przy
łączyć się do Rosy i, czy do p»ńslw centralnych, 
czy też nia pozostać zupełnie niezawisłą. 2) Czy 
Polska m a być m ocai cłiią, czy repubłikfą. 3) 
Skąc ewentualnie powołać tato.larókę. 4) Czy 
Polska ma aię zadozychuć granicam i dawnej 
Kongresówki, ozy też domagać się ima zjedna, 
czeoia wszystkich ?’om pobl.W h, pnłą,e3©nyeh 
óbeeuić i, Rosy«», i Anatryą. "4 J .u .
należy -nowe ipaarstwo -sifrum^rfw.ać, ozy należy 
się zwrócić w tej sprawi© do  fgsfiioUw neulral- 
njacli. 5) Kweatyd gosipadaraze, a  w szczegół- 
no-śoi ©t'0‘snnik2 .go-spodoircze. w  -ofowza-ra-ch uiku- 
'Rowianjmh.

Dymisya d r Błtisiskfcgo jest nieodwołalna, 
lernrin  -wyboru ńolw.cga -prezeea dotąd ń© zo
stał immtenj'. -Najpourniżniejszym -ImndydaLem 
mt 'StaniO-wiskia' ąrrezosa by łby  pos. German, ten 
jfcśisak osw iu lc /y ł, ze wyboru nie przyjąłby. To 
san,#) oświadczy t poseł dr Leo. Największe wi
doki ina wobec tego dzisiaj k an d y d a tu ra  pos 
ks. Andrzeja Lubomiwkiego. Wrc«pi-©zesi K-o-ła 
dotąd nie (Zgłosili swej dyiułśyi; uczynią to  pra- 
wclirJpo-dóbme dzisiaj.

Prasa wietfeftska s przesilenia,
fTelefonem).

Wiedeń, 15 an-aja. 
mN. Fr. Prc«se«, o-mawilając ustąpienie d r  Bi

lińskiego. (poświęca fo. -prez-e^CrWi bardzo1 życzli
we uwagi. -Go do .wjTodrębiikiiria G-aRcyi., -dzien
nik  ten 'z-aiz-naczai. że iRoJwC-y iprzj 8* i  d o  iprzeko'- 
nainia. ,fż iwyodydbikłenie, -którego nie oni żą dali', 
niema, widoków. Wobec togo zwrócą oni swe 
usiiio wami-ą głównie fw ikieimnku ąpraw; natury 
go©podaireziej' i finansowej

seilfflf J8jiiiW sM«$8
dc Kola psbKisia

(Telefonem,.
V/iedeń, ló  maja. 

Koło po loki© otrejum ło pismo senatu  aluidc- 
jnicfoibgo, Uniweisytet-u Jagtelloń.skięgo, o- 
śwapictoswjiąae między Smiemi: ł-rzedstaericiele 
niamki polskiej sfwtej'-i‘za.ją. że c-ały św iat cywili'- 
zoiwamy netafcl ''obecnie tooiiiecano^ć u-regulowa- 
nk> n a  fprayszłosjc 3 t!0'©n'.i'Aó.w uriędzynarodo- 
wj-ch ifin easadBie wipra.wŃodliwości. W my©1 te- 
gv' .stwiordzzi senat, że wyLjucac-em dążeniem 
polityki połsloe-j -w dobie obecnej musi- być z-je- 
dnoicznine, siiepooległe fpańs-t wo noiakie. raająde 
wszelki© w aiunki rozwoju.

SospiilifC! fffilltUIJS .
e s frt Kfinłertittyi a  łztokłeiRie.

(Tei. o, k. Biura koresp.)
Paryż, 15 maja.

(Ag. IIavfisa). Radę narod-ową stronnictwa 
socyalistycznego zwołano na d. 27 b. m., oclom 
obrad nad stanowiskiem w sprawie międzyna
rodowe' w Sztokholmie. Przedłożony będzie 
wniosek, stw ierdzający u ch w alę  komisyi wyko
nawczej, oświadczającą, że stronnictwo nio u- 
dziela żadnenlu z socjalistów  francuskich m an
datu tło reprezentowania stronnictw a w Sztok 
hołmie. Konfereneyi w Sztoidioimie nie zwoła 
no w myśl postanowień regulaminu. Brak do
kładnego porządku dziennego i wadliwe postę
powanie pod względom wa-runków rc-prezenta, 
cyi uzasadniają k ry tykę i mogą spowodować 
znaczne nieporozumienia. Międzynarodówka o- 
kazała się bezsilną co dc zażegnania wojny i 
ustąpiła z pola. Stronnictwo socyaiistyczne go
dzi się na  w»półudział w zjeźdz-ie między naro- 
dywki, jeżeli bodzie ona zwołana wodług- regu
laminu i jezeł, usit-ailony -będzie porządek dzien
ny. Należy stwierdzić odpowiedzialność Niemiec 
i Austi'0-W ęgier i uznać rządy ich za wrogów 
międzynarodówki. Socyalśści niemieccy, au- 
stryaccy 5 węgierscy jako  współwinni m ają 
być ąsuaięci z raiędzynarodćwlii.

W n iosek  k oń czy  się  w ezw an iem , ąb y  m iędzy- 
narodóv,'ka w innych  przeditaw ncioli wc.yaJis5tć V  
m em ieckich , -aiusteyaekich i  w ęg iersk ich  p osta 
w iła w  stam oskarżenia.

Obrady z delegatami Ausiryi.
Berlin, 15 mają.. 

»V,oii,wa.i.t,s« dion-o-.d z-e Sztokholmu:
Jalk-o -temiin dla osobnych narad z delegata

mi A ustryi na konTeroucyę ool&ojową w Sztok 
hełmie wyznaczano dzień 29 bni, Konfei ei cye 
z przedetawicielanii Niemiec odbędą się v pierw
szych dniach czerwca.

PrzegilerJ^ w M s  pslsklem.
(T c t e fo t w ^ H .

W iedeń 15 maja.
■-Dziś o  gicŃlz. 9Vć raiiw)ijcszpocosęly. &ię nia-ra-dy 

ipo-sziczególnych teątiip Kołai. -a -na godz- 11 ąm/md 
ipaludude-m ;zaipo,wiibdzi-ane ibyło pienamne ąno-sae- 
■-cteftfflie Kolia. Na tpcwojąd-ku d-ziiennym tegio po- 
siedżenia -znaijduye' ©ię: 1) Dymisyia Bilińskiego 
i 2 ) Dyislhifeyiai .iiolityioaniai, .wiozutuaj prz-erwana:. 
Następnie pos-uedzeni-e !voła OLdbedzie się ,pra-w- 
d)0)póvlofoni€ w e śiy>dę.

? ą i y  w  A u s t r i i .

(Tei. o. k Biura Iw-sapO
W iedeń, 15 maja. 

.,Rcic-hsrats Korre ąiondenz" donosi: 
StK-nnic-two konstytucyjne Izby panów na 

posiedzeniu dnia 12 b. m. złożyło pamięci zniar 
log'o ces-iura Fr. .aeiszka Józefa głęboką ezesć, 
u ńa.-tępnie hoid i zyozóuia ci;sarzo-.vi Karolowi. 
W yrażono też pedz-iw i uznanie dla wab cznośei 
i wytawatośoi'ua.szej armii, jak-oteż -'ofiarności i 
sban-owislc.a ludności w kraju,

W dyskusyi wszyscy mówcy wyrazili swe 
zadowolenie z powodu podjęcia tak  długo prze
rwanych csymiości pudan.cntarr.ycb

Dalej podkreślono wytyczną zasadę stronni
ctwa, k tó rą i nadal zostaje utrzym anie i umoc
nienie jedności państwa. Stronnictwo przywią
zuj e wagę do utrzym ania konstytucyjnych u- 
rządzeń. Konstytucyjna, jedność pań5'twa me 
wyklucza ujawniania życia publicznego w po
szczególnych krajach, które przez netowy za
sadnicze z reku 1P67 zo.stało znacznie rozsze
rzone! Jeżeli z biegiem czasu ma bjrć przyznaną 
większa autonor :a Galicyi. to  m o /s się stać 
tyłku przy przestrzeganiu jednolitego związku 
państwa i zaprowadzeniu i -sagowych praw/ 
zwierzchności państw a, jakotc-ż przy uwzglę
dnieniu gospodarczego, komunikacyjno -noH- 
tyezr-ego i kuhuralnego związku tego kraju  z 
pańsiwem.

Jak o  pot-rzeiię odd.- wna odozuwąną. która 
■na podstawde doświadczeń wojnj stała 6ie je
szcze bardziej naglącą, podniesiono ze w szyst
kich g-tron fonnulę ustalenia niemieckiego ję 
zyka państwowego, pośredniczącego i we
wnętrznego języka urzędowego, co (nie jest ża
dną kOncosyą narodową, lecz należy dio donio
słych konicezjMJK-d pa ńst w owy eh. .Siruimictwo 
iraaza strzeżenie stanowiska Niemców w Au
stry i za jedno ze swych głównych zadań r u- 
waża za konieczność uzasadniane dążenia 
Niemców w- Czechach co do użnanis ich obszaru 
ięzykowego i uwzględniającego len obszar ure
gulowania użycia języka przez władze państwo
we. jakó teś narodowego odgraniczenia powia
tów i op ierającego  się na  tern podziału na ob
wody.

W koncu całe stroiunctw o dało -wyraz swej 
wierności dla przymierza z pańtewem niemiec- 
kieni.

   o ---------- :— -

M ifsp iiip s iililiiip iism .
(Telefonem).  *

W iedeń, 15 niaja. 
iPrezyd-yuun klubu ,ruskich iposlów -;pai ła-men- 

tamnych' i ©ejmoiwycii a  Bukowiny o-gla-siza' w 
'dziennikach 't-u1ejszj*c!i ,pi&7no, wdcalzugącc na 
ko-nlec-ziiOiść soiidam ego (pośtępooraiiiii.r z ąiosła- 
mi ruskim i a  Galicyi i zajęcia w parlamencie 
stanow iska stanowczego, odpowiadającego po
wadze chwili.

3 mltdzimdDEiHi R3islgrs;uye prssi.
Esndar-cszt, 15 anaja.’ , 

Towarzystw;© dziennikarzy w Bu-l-aą^zołe na 
diono cz nem i wal nonn 'zgro-maclzoniu uchv uhło wy- 
ftAałć d '0 międizy-nLairo-Jio wego Zwią-zku nłzianimka- 
rzy w WJodin-rut telegram*, -wzywający nrczydcii- 
to te g c  Z-wiazkii, Wilhelma Słngera, ażeby zwc- 
tr j  międzynarf Jową konferencyę prasy krajów  
neuiKitoyeh i walcaacyćh. KosńEe.rc-ncy.a ta  ima 
.się -odbyć -w 'jednej ize Sifeiśc ncutral-nycli i za
jąć sie oŁecnym! wypadkami

Zyew m diim ns w diml
»-Az Bst« przynosi z Kopenhagi na 

Łtępującą korespondencje, którą peda
ły za nim dzienniki wiedeńskie:

Odkąd toczy się zaostrzona wojna morska, Da 
nia coraz więcej odczuwa jej skutki i coraz ą*o 
śniej wszyscy zaczynają tutaj wołać: »0sz7ę
dzajte A to oszczędzanie odnosi się przodewszyso 
kiom do tak drogocennego skarbu, jakim stał się 
węgiel. Ażeby zaś osczędzić węgla, trzeba, ogra
niczyć opalanie i oświetlanie pomieszkać. Przyszła 
zresztą kolej oszczędzania także na rozmaite urn© 
mniej lub więcej potrzebne rzeczy. Od dnia 1 kwie
tnia L ze ba oszczędnie spożywać ekleb codzienny, 
a to zarządzenie zamm trafi w żołądek, uderza bo
leśnie w serce każdego Duńczyka.

Ludzie przyzwyczaili się tutaj do obfitego i do
brego pożywienia. Mają obiady o pięciu daniach 
i dwudziestu przystawkach, więc kartę na clileb 
uważają za wielkie nieszczęście narodowe, większe 
może od utraty Szlezwiku j Holsztynu. Dła braku’ 
w i gła ograniczono oświetlanie ulic, a gospodar-’ 
stwa domowe muszą oszczędzać elektrykę i gaz.

• - * lutym przestały funkeyonować domowe 
windy elektrycznis. Niedawno zamknięto we wszy
stkich domach piece gazowe. Każde pomieszkanie 
ma od rdadzy wyznaczone minimum gazu po da
wnej cenie. Za. ilość gazu, zużytego ponad mini
mum, -.rzeka pl icić stopniowo cenę większą od pię
ciu do dziesięciu razy. Owo minimum jest tak m. 
łe, że nikomu nie możo wystarczyć.

Sktepy w Kopenhadze muszą być zamknięte ju^
0 godzinie G wieczorem, o godzinie 10 zamykam* 
są teatry, a wreszcie godzina 11 w nocy jest go
dziną ogólnego zamykania. Kawiarnie, restaura- 
c;* o, teatrzyki, kina muszą o tej godzinie bez wy
jątku być być zamknięte. Ludzie tłumnie wycho
dzą z lokalów, zatezymują się gdzieś na rogu ulicy, 
wymyślają, eo sił starczy, a potem idą do domu. 
Mieszkańcy Kopenhagi nie chcą się z tem pogo
dzić, ażeby z godziną zamknięcia ustawały wszel
kie zabawy., dą to ludzie, kochający życie i lubią 
cy zabawę. Ale godzina zamknięcia kładzie kreą 
wszelakiej zabawie. Więc wesoły narodek gronu, 
dzi się na ulicach, krzyczy i gwiżdże, a domonsira 
cye te trwają do północy Stało się to już w Ko
penhadze osobną zabawą nocną. Po północy idzie 
każdy do domu i przy oszczędnościowem oświetl© 
niu rozmyśla o zarządzeniach władzy.

Port. Kopenhagi jest jakby martwy. Kopenhaga 
posiada dwra porty: jeden tak zwany wolny po.ęt 
dla towarów przeehodowych (transito), które nie 
podlegają formalnościom ełowym, . tudzież dmgf 
tak „wany port cłowy, do ktoregu nawijają okrę
ty z towarami, przeznaczonymi dla kraju. Obydwa 
porty są obszerne ’ mają wszehue urządzenia no
woczesne. Las masztów wznosi się przed naszemi 
oczyma. Wszędzie powiewają, flagi Danii, Szwccyi, 
Norwegii. Ale w porcie niema żadnego życia, okrę
ty są puste, a ich kotły zintne. Od czasu blokady 
stoją t u *  okręty na kotwicy, jak gdyby zamar- 
znęły. Bardzo rzadko przybędzie tu okręt z pół- 
w spu Skandynawskiego, a yoszcze rzadziej wy
pływa na pełne morze okręt duński.

Prasa duńska jest silnie rozwinięta. Jest to fakt 
bądź co bądź niezwykły, jeżeli zważymy, że lu- 
dnosćDanii liczy około miliona głów, z czego 
przeszło poi miliona przypada ca Kopenhagę. Mi
mo to dzienniki o* nakładzie GO.OOO do 100.000 
egzemplarzy nie są rzadkością Ale też w Kopenj 
hadze przeważna- część czytającej publiczności ku
puje wszystkie ilzieiuuki i czyta je, a na prawią
cy i każdy zwyczajny robotnik połowy ti/.yma kil, 
ka gazet. Ludzie zajmują się tutaj ogromnie spra
wami pubiiczneini, a zwłaszcza wojną. Na ogól 
prasa duńska trzyma się amerykańskiego syste
mu sen.-acyjuolci. Każdą drobnostkę przedstawia 
czytelnikowi, jako wydarzenie światowe, ile mi
mo pogoni za eenaneyjnością, ma prasa duńska je
dne wmlkn zaletę: jest nieprzekupna. Ani koalicja, 
ani tnoe-s'rs!wa centralne nie mają tu swoich opła
canych dzienników.

Duńczyk jest. usposobienia wesołego i kocha się 
w dowcipach. Umysłowość jego jest więcej pokre
wna francuskiemu »esprit«, niż niemiecki emu lub 
angielskiemu humorowi. Atoli życie płynie tutaj 
nadzwyczaj spokojnie. Dobre odżywianie się, me- 
zamącone trawienie i wzbogacanie się — oto są 
troeki tych ludzi. Lleganeya nie jest tutaj grze
chem. ale uio jest także cnotą. Każdy zamożniej
szy właściciel pomieszkania zdobi je obrazami, ?Ja 
obrazy te są raczej potrzebą ścian, niż ludzi. Duń
czyk jest człowiekiem trzeźwym, zimno obliczają
cym. Jest człowiekiem zdrowym i nawet w swoich 
intelektualnych potrzebach chiopom, robotnikiem 
wiejskim. Lubi życie bujne i naturę. Twory geniu
szu ludzkiego mniej go zajmują. Wybitni literacj
1 artyści duńscy uznanie swoje z a w d z ię c z a ją  z re
guły zagranicy, a nie własnemu krajowi.

W i a d o m o ś c i  z  k r a j u .
Z Zakopanego. (Maj. — Rocznica Konstytucyi 

3 Maja. — Jaroszyńskiego zSąsiadkac).
Od początku maja w Zakopanem panuje wiosen

na pogoda. Po ulicach dosyć pusto, o winie mniej 
ludno’: iiiż w roku zeszłym. Czas śli zny, lecz dal- 
sze' Wycieczki uniemożliwione zostały uzasadnio
nymi wojennymi stosunkami, rozporządzeniem ko
misarza klimatycznego, aby ze względu na brak 
roboczych koni, goście ograniczali wszelkie dalsze 
wyjazdy.

Rocznica 3 Maja przeszła bardzo poważnie. Ran
kiem, po nabożeift&wie w farze, w czasie ktoregc 
pięknie i patryotyeznie przemówił młody ks. Win
kowską wyruszył pochód pod pomnik Jagiełły. 
Na ulicach, przystrojonych obficie chorągwiami o 
polskich barwach, chętnie składano ofiarę na To
warzystwo Szkoły Ludowej. Wieczorem odbył sie 
obchód w sali bardzo pehiej, uświetniony grą dy
rektora Rygi era. który z niep.-spnlitym wyrazem
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odtworzy! rolę ks. Marka w ^Konfederatach Bar
skich* Mickiewicza i Rapsoda, wj» fragmencie 
i  >Legionu« Wyspiańskiego. Acrakeyą wieczora 
był też chór, stworzony tu od dwóch lat przez za
miłowanego profesora Bielawę. Resztę wieczoru 
wypełni! śpiew solowy p. Towainickiej, o dobrej 
dykcyi i żywej ekspresyi, oraz dehlamacye p. Biał 
Liwskiego.

We wtorek przyjechał p- .Tednowski, który na 
rzecz Bratniej Pomocy odegrał w »Sąsiadee« Ja
roszyńskiego rolę Eustachego. Miłego gościa okla
skiwała hucznie rozbawiona publiczność.

Kolbuszowa. (Obchód 3 Maja). Staraniem tutej
szego Kola T. S. L. odbył sie. w nrastecziui na- 
ezem uroczysty obchód rocznicy majowej, połą. 
czony z święceniem 25-ciołeeia T. S. L. Obchód, 
rozpoczęty nabożeństwem, podczas którego wy
słuchano duchem palryotycznym oy iantgo kaza
nia ks. J. Markiewicza, zakończył się w sań »So.r 
kola*, przepełnionej po brzegi publicznością. Dobo
rowy program, oraz doskonale wykonanie, zyska
ły ogólne uznanie. Program obejmował słowo wstę
pne, odczyt, praodukcye muzyczne i wokalne, de- 
klamacye. Zarząd T. S. L. składa serdeczne podzię1 
kowanie wszystkim, którzy współudziałem swoim 
przyczynili się do uświetnienia uroczystości i za
silenia funduszów T S L,, a zarazem zaznacza, że 
czysty dochód tego dnia w kwocie 500 K przesiał 
zarządowi głównemu T. S. L.

Odpowiedź prof. Beckera uniwersytetowi Jwow- 
Aiemii Jak już dojiieśliśmy, Łnak-omity kartograf
1 geograf szwujoar^ki, ■pułkownik sztabu grr.wrnl- 
iiogo Fiydoiim Becik er, rozjemca w sprawie o Mor- 
ffciie Oko, otrzymał w bieżącym roku akademickim 
od i’, ydzi«ł-ii filoz.ufic.CTego lwowskiego u-iii-wersy- 
ietu godność doktora filozofii „honoris eausa“, ja
ko zmfc hokl.u za. niepcepolite zasługi na polu wie
dzy. Pkof. BeckcT podziękował iwanem tak pięknem 
a. CT.ajnceai’- em, że fakultet «apiraginął podzielić się 
i.iiean z pcłslum ogółem i udzieli! przekładu tego pi
sma (feiennikuan lwowskim. Wyjmujemy z niego 
eharricteiryi.' yeane ustępy:

„Trudno dobrać słów — pisze prof. Becker — 
icWnych godnie wyrazić podziękę za taki zaszczyt, 
rdyż w  tego nedzaju ort-iadczeniaeh nietylko gło
wa i umi sł, lecz także serce i uczucie pragną Irać 
udział. Obolk obowiązków pracy rozumnej, są takie 
wtzrussefflaa duszy. Rozumem służyłem wiedzy, tech- 
niiee. szltoce. Ale obok niego odzywa się szczególnie 
pragsiiefnie serca, 'tS>wtar«ys'*ąee mi od lat dziecię
cych.

Już w latach młodości poświęciłem uwagę Pol
sce i jej dzielnym synom. DJa polskich patryotów, 
rannych w walce o wolność drogiej Ojczyzny, mło
dym chłopcem pragnąłem skubać szarpie, z ust ro
dzica słuchałem opowieści o wysiłkach i odwadze 
szlachetnego, cierpiącego narodu. Ową Polskę raz 
zobaczyć, Jej dzielnym mieszkańcom dłoń uści
snąć, stało się pragnieniem mego życia.

Pragnienie to ziściło się wspaniale, Nietyłko o- 
bitczyłem Polskę w jej najpiękniejszych okolicach: 
samymże Połakom itdaio ini się wyświadczyć dro
bną przysługę. Stało sie to, jakbym działał dla 
własnego kraju i własnych współobywateli. Ze z te
go kraju zwraca się ku mnie znak przyjaznej życz
liwości — raduje mnie nadewszystko. I tu właśnie 
jest owo dziękczynienie serca, które Wam i IVa 
memu krajowi za doznany zaszczyt wypowiedzieć 
fbcę i muszą. Lepiej nie mogę wyrazić go słowy, 
jak powiadając: Boże błogosław Polakom, ich kia- 
iowi i jego przyszłości; oby ta  przyszłość zakwitła 
w słońci^ sw obody szlachetnego człowieczeństwa.

Brak mąki i ziemniaków we Lwowie. Kie tylko 
.w Kraitowie jest w niezwykłym stopniu aktualna 
sprawa mąki i ziemniaków, których — niema. We 
Lwowie sytuacyę pod tym względem tak przedsta
wił wiceprezydent S c h ł e i e h e r  na ostatniej 
kcnfcencyi aprowizacy jnej: Wobec szczupłego 
kontyngentu mąki, wyznaczonego dla Lwowa, do
stawa mąki odbywała się do początku maja dość 
regularniej a nawet z końcem marca i kwietnia 
wykazała pewną nadwyżkę. Jednakże od dnia
2 maja b. r. przybitra dostawa mąki charakter dla 
miasta wprost katastrofalny, a niedobór na rzecz 
miasta -wynosi przeszło 30 wagonów. Na pokrycie 
tego niedoboru zużyto wszystkie rezerwy.

Przechodząc do kwesty! zaopatrzenia miasta w 
z i e m n i a k i ,  wspomniał dr Schleiclier,'że Lwów. 
był pieTwszem i jedynem miastem w państwie, w 
którem racyonowanie ziemniaków nastąpiło jesz
cze w listopadzie 19l6 roku, przyczem racyę tę 
ustalono na pół kilograma na głowę na jeden dzień. 
Następnie obniżono racyę o połowę, wreszcie obec- 
cie wypada 1 kilogram na osobę na tydzień! Ró- 
wrie źle przedstawia się we Lwowie sprawa z tłu
szczami i mięsem, oraz z opalem.

Wiadomości z Bursziyna. Z położonego blisko li 
wiii bojoiwej aribatoetzka Bun&ztyaiai otiaymuje ,.k u 
ry or Lwowski11 gaiść Lnłteranecyfl*. Przed woja Ii- 
ęizylo !tio mias.tec.zko b Liz k o 6 tysięcy mieszkańców, 
tziś cywilnej htdiriom jetit około 2000. Większa 
■uzęść mtaeeizkańców, przeważnie żydzi, opuściła 
nnkaeteczieo -przy zeszłarocizaiej ewakuacyi. Blizko 
30) budynków jeet sniałcmycłi. Ludność z tuzoch do- 
aow gnit-cie «tę w jednej izbie,reszta, co niespalone, 
zajmuje wojsko. Sokoły nib fuinfccyomiją, żadna or- 
pinizac-oa kukiuralm i epołccaata przedwojenna nie 
ieelt ozyaaia. Władz niema na miejscu, jest tylko

pciozna, Riządy miasteoizl:a spoczywają w rękach 
majek**wyah. Z dowożeni wcneJkich awtykułów są 
wie&lie łrudinaśed, Etoeuniki a p  otwizaicyjne są bairdzo 
caężJkle.

W Buafcfztynie samym i okoLoy przebywało przez 
eiianę sporo ewakuowanych z .powiaitiu buczacki ego, 
pcanajedkiogo i rolłaibyńskiego. Ozęść tej ludności 
przewiesi Dino obecni o z wiosną daiej na zacnód, 
część prae-bywa tu jeozczc.- Bieda wśród nich jest 
sttesana, choroby pożeirają głównie diziOca, Które u-

łów należało masło, niestety nabycie togo artykułu 
nie było łatwem. Przód sklepem Zwiąaku mieozar- 
fciegio na placu Szczepaanskian gwonaacCałly edę od 
wczesnego rama. tłumy osób, licząc ma to, że rffcm 
■znapotaizą eaę badaj w .minimalną ilość masła. — 
Natłok, był tak wielka, iż sklep musiano zamknąć 
benibajmimej, iż zap-aisy zupełnie prawie wysprzedamo.

Koncert dla rannych. W pięknie ubranych sa 
lach stacyi opatrunkowej na dworcu krakowskim 
odbył się u niedzielę koncert dla chorych żołnie-

uiierąją masami Kto nie widział tej nędzy, nie mo- rzy, urządzony przez p. Grodzicką. Koncert za 
że mieć o tern na.łeżyfegm pojęcia. Dla-ozogoż tej szczycili obecnością: arcybiskup Simon, liczni ofi- 
ludnioścf mie pnzyauei-je sin 'zasiłków esval^uaie*rjnycłi cerowie -wyżsi i lekarze z rodzinami, 
itaik ja|k w  iuj.ycłi pomLatach? Wojsir.owość nie na Na program złożyły się: śpiew p. nauporuezni- 
głi e ich wywożeniem e pnzyozyin stotegiciznycL, ko w ej Emmy Malouśek (pieśni polskie i nie.niee- 
Łana -tylko, gdzie już -bieda docuodzo do zenitu, aa kie), produkeye fort-ep. pań Szaroch i Szromb, 
rzą.daa tzwwiożcme. Ale obeezłoby -się óea itogo, gdy-  ̂uczenie p. Grodzickiej, i p. chorążego Aszkenaze- 
by rząd udzielił im regularnego zasiłku bogdaj po go, popis jednorocznego ochotnika Gablenza (flet), 
bej maimej i óltorej koronie daienno. z której stiaira- Chorąży Czerwiński i jednoroczni ochotnicy Pilar- 
iiby się wyżyć i jw aatnłię ttę ciężkie czasy. Srosun-' ski i 'Kotulióski wygłosili udatne kupłedy. Akom- 
ki adnoiwotae petaortawdają .-wiele dio żyożenią; w paniament spoczywał w wypróbowanych rękach 
pirzesałytm iroku ospa i tyfus pochłonęły wiele ofiar.' p. Grodzickiej. Produscye muzyki wojskowej pod 
Położyła łlenfti /tsimę fcołunina samitajma K. B. K. z batutą kapelmistrza Richtera dopełniły programu. 
Krakowa, która przez &z .zcpic-aiie ospy i oddaieie- Dochód w kwocie 3?7 K złożono na fundusz wdów 
nie c-łi-or, cłi od -zdrowych i aaeyonałine łeozanie ich, ’ sierót po poległycn w tej wojnie, 
położyła jaką taką tamę epademiioni Rteąd krajowy j W Związku połskiegc nauczycielstwa ludowego 
izałożył szpf.ia.1 epddenaceiny w Buaszynie, kitć-ry w Krakowiz powstała komisya szkolna, złożona 
■prayczynll się również meamienie do ctłuim-iemia s-a- 2 sil fachowych, oraz osób, zajmujących się spra- 
ras. G.becnie jednak a wi-osną uTylmchnęly one n-a "'vć- wychowania i nauczania. Zadarłem komisy i 
-iKOwio, zwlaitzcza tyfus huzusany (gło»..lowy) -z powc- jest opracowanie progiamn dlą jednolitej 8-klaso- 
du bardzo li-cnego lOdżyiwifimia się ludności i braku v>ei szkoły ludowej. Kouiiąya zaprasza nauczj ciel- 
ciosuaiteceinej opieka lekarskiej. I zooiwu najwięcej s:v,'°- ora/ wszystkicli-, rozuniiciących óoidosłosć 
dziieoi umiiera tak, że już to  agamą .przejmuje i yo- wychowania hidouegu na odczyt »0 co mli i za
taić trzeba ma cały kraj: r a t  u n k  u i t o  r a t  u n -.^anidch szkoły ludowej*, który od.ięo-me sio we 
k u  n a  t v  cInn j a s  to w e g o . środę, dnia 10 b m.. o goi zinie 6/-j wieczoiom

Z pm-żyć ściśle wojeiioyeli, Banszcyn obecnie nie Związku, R j nek !. 29. ^
wiele mia do BaaiOuOftvaaiia. W ofe.u-zy.wę rosyjską* Krmtowska Ekspozytura „Biura Krajowego Po- 

-obccaid-e jdnje

W torek, 15 Mąjp ly iY .

-'..dają się wyglądać raczej na zwiartiuiów aolio-ju 
Lud oan ira . ich ..uropnikami11.

nown-ie swe c-zynnosci , 
i macyj w  zakresie ubezpieczenia pen-syjnego w  go- 

po południu -z wjątkicm nie-j dżinach między 
***** dziel i świąt.

lasySiifeSkE-fbJiis

n a  VI p o ż y c z k ę  wojenną.

K r  o n i !  I ,.
Kraków. 15 maju.

brak mięsa, węd Mn i tłuszczów w Krakowie. —
Dzisiaj przed południem zjawiła się w prezydyum 
miasta deputacya cechu rzeźników i masarzy kra
kowskich, złożona z pp. łhalika, Wajdy, dra Pro- 
ehowskiego i Różyckiego i przedstawiła ciężkie 
położenie obecne na targach bydła rzeźnego i nie
rogacizny, Dostarczany kontyngent żywego towa
ru należy dc najgorszej jakości i nie pokrywa na
wet częściowego zapotrzebowania w- Krakowie. — 
Wczoraj n p. dostawiono do miasta zaledwie 71 
sztuk bydła rogatego najlichszej jakości, .z czego 
8 sztuk zabrano do kuchni obywatelskich, a resztę 
pozostawiono do rozdziału na potrzeby Wielkiego 
Krakowa. W dniu dzieicisz-ym nie nadeszła do Kra
kowa ani jedna sztuka bydła- rogatego, nadesłano 
tylko CU sztuk najgorszej nierogacizny. Wczoraj 
natomiast dowieziono 17C sztuk taniej samej nie
rogacizny. Delegacya oświadczyła, że rzeźnioj i ma-

Sprzedaż komczyny. Wkrótce pojawi sie. pou
czenie urzędu żywnościowego w sprawie spożywa
nia świeżej koniczyny w miejsce szpinaku i sałaty. 
Koniczyna ta będzie sprzedawaną V- renie po 16 
koron za 109 kilogramów.

% zieaa polskisli ,

Z wystaw sztuki w Warszawie. W pałacu Tcw. 
Zachęty sztuk pięk-nyeh wystawiony został z-nany 
głośny obl-az Wojciecha Kossaka p. t. „Krwawa 
niedziela w Petersburgu11. Jak pisma donoszą, war
szawska publiczność odwiedza tłumnie wystawę, 
aby obejrzeć znakomite dzieło Kossaka.

Lublin (Żydzi w szkołach Królestwa Polskie
go. — Zabroniony Związek wydawniczy).

Generał - gubernatorstwo lubelskie zwróciło się 
do departunientu oświecenia Rady Stanu z nastę- 
pująccmi pytaniami: 1) czy wskazanem jest two
rzenie osobnych szkół publicznych dla dzieci ży
dowskich. świętujących sabat; 2) czy wskazanem 
jest uznanie chederów, szkół Talmud-Thora i t. p. 
za szkoły prywatne, o ile uwzględniony będzie w 
programie wykładów’ język polski: 3) czy wskaza- 
nem jest tworzenie specyalnych kursów dła nau
czycieli żydowskich.

Rada departamentu oświecenia dała na te pyta
nia odpowiedź twierdzącą. Co do drugiego pyta
nia z a z n a c z o n o , że chadecy szkoły podobnego ty- 

saTM krakowscy -wobec takiej OoetaWy zmuszeni r>u musiałyby zas to so w ać , ślę do o g ó ln e g o  progra-
będą sklepi po-zninykaó i personal uwolnić, albo- mu szkół fu '-walnych. Rada departamentu oświe-j 
wiem prowadzenie pr-zeddębi-orstw przy takich 1 cenią dodała komentarz, iż to rozstrzygnięcie spra- 
kcaityngentaeh towani nikomu się mie opłaca. — v, y nie narusza ogólnej zasady, w myśl której we 
M i a s t o  z o s t a n i e  a u p e ł n i e  |> o z b a- J wszystkich szkołach publicznych językiem wykła- 
w i o n e  m i ę s a ,  w ę d l i n  i t ł u s z c z ó w ,  je-płowym jest język polski.
żeli wojenny zakład obrotu bydłem nie pomyśli o W szkołach pedagogicznych Królestwa Pokkm- 
potrzebach mici&eowej ludności i -niedostarczy' wy- po powstał projok-t utworzenia Związku ■wydnwni- 
stercaająóej ilości bydła i trzody. j rZęg0, któryby miał na celu rozpowszcclinienio

Obecnie-, jak wiadomo, z Gaiicyi wyw tzi eię mie- w społeczeństwie dobrych a tanieli podręczników 
sięeznie 10.000 sztuk bydła rogatego, a nadto ty- J szkolnych. W skład Związku wydawniczego wejść 
godnii wo 2000 sztuk nierogacizny. Oprócz tegi m ia ł/  Zakład narodowy im Ossolińskich we Iowo

ne szeregi uczniów i uczenie szkół ludowych, gim- 
nazyum, orkiestra, cechy z chorągwiami, wojsko 
polskie, straż ogniowa, Liga kobiet Rada miejska, 
kahał i liczna publiczność. Pod pomnd.ieni na ryn
ku wygłoszono mowy okolicznościowe, oraz od 
ezyty dla młodzieży i publiczności w sali teatral
nej.

O powrót polskich urzędników do ojczyzny. Wo
bec opublikowanego oświadczenia rządu niemiec- 
Kiego, że polityki antypolskiej kontynuować nie 
zamierza, postanowiło wielu Polaków, będących 
urzędnikami w służbie niemieckiej, pełniących swe 
obowiązki w prowincyaeh niem.eckieh, zwrócić się 
dc władz o przeniesienie ich z powrotem do kraju 
ojczystego.

Z e  ś w i a t a *
Wiedeński komitet Polskiego Archiwum Wojen 

nego przeniósł z dniean 10 b. m, trwój lokal z I. 
Wałlnerstratyse l a  na I. II e 1 f  e r s t  o r f  e r- 
s t r a s s e  5, I p. (Biuro prezydyałne N. K. N.).

sTamten* w Petersfn,rgu. Niebywałem powo
dzeniem cieszy się grana w Petersburgu w teatrze 
ludowym sztuka Zapolskiej »Tamten«. Dła żoł
nierzy polskich wystawiono specyalnie Morstina 
uSzlakiem Legionów«.

Żeńskie kuryery z Rosy!. »Neue Freie Preser* 
donosi ze Sztokholmu: Do Sztokholmu przybyły 
z Rosyi dwie kobiety, pełniące służbę kuryerow’. 
Jedną z nich jest Helena Lurie, którą wysiała Ra
da robotniczo-żolnierska. Przywiozła ona pisemne 
informaeye o obecnych' stosunkach w Rosyi. Ma- 
teryal ten po naradzie z tutejszymi emigrantami 
rosyjskimi zostanie opracowany, a następnie ogło
szony w prasie szwedzkiej..

Drugim kinyerem jest Maryn, Staszkiewicz, wy
słana przez »bołszewików *. Opowiada ona, że 
wpływy s-bolszew-ików* w Radzie robotniczo-żoł- 
nierskicj wzmagają się coraz bardziej. Stronnictwo 
i bolszewików* założyło 15 pism codziennych. Or 
gar. ich i-Prawda* ma nakład 300.000 egzemplarzy

Lenin jost bardzo popularny, przez jednych ko
chany, przez drugich nienawidzony. Nie zniknął 
on, lecz objeżdża kraj i agituje. Podróż odbywa 
samochodem, który należał dawniej do byłego mi
nistra wojny, Suehomlinowa. Listy, które Lenin 
dni do przewiezienia Maryi Staszkiewicz, zostały 
jej skonfiskowanie w Tornei.

Nabożeństwo za legionistę. Za duszę $ p. Stefa
na J a w o r s k i e g o ,  ułana 2 pułku wojsk pol
skich, w trzecią rocznicę bohaterskiej jego śmierci 
odprawi się msza święta żałobna we środę, dnia 
10 b m.. o godzinie 9 rano w kościele 00 . Zmar
twychwstańców*.

Sztokholmie. D e le g a c i  o tr z y m a li  j u ż  o i l  w ła d z  
włoskich paszporty.

Odznaczenia lekarzy Krzyż kawałm-ski orderu 
Pramoisszika. Józefa i  wojenną deikoraeyą % miecza
mi o-trzymał lekarz iprułrkiowy dr Jozef C i e c li a- 
n 0 'w*siki: krzyż k.awialerski oideru Franciszka Jó
zefa z wicękinmą dckoracyą ot-i-zjmiałi lekarze cy-
■wiil-nd dr Stcfam 
P i ą t k o  wK k i.

B o a c iv i e e k i i dr Mary am

wyznaczono tygodniow o 1600 sztuk nierogacizny 
dla fabryk galicyjskich, produkujących wędliny wy
łącznie dla Wiednia i innych miast w zachodnich 
krajach monarchii. To są powody, które wywołały 
ogToanny brak mięsa, wędlin i tłuszczów w miastach 
galicyjskich. Nadto z powiatów zachodnio-galieyj- 
skich n. p. z pow*. żywieckiego, bialskiego, oświę
cimskiego i t. d. wjwwozi 6ię maso-wo wszelki to
war na zachód i na Śląsk pruski. W Gaiicyi tłu
szczów za parę miesięcy zupełnie zabraknie.

Wiceprezydent p. J. K. P e d e r o w i c z przy
rzekł deputacyi, iż gmina będzie jeszcze w dalszym 
ciągu interweniowała w tej ważnej sprawne.

Targ dzisiejszy „poprawił11 się .o ityle w* porówna
nia do pio.pazediiicłi, iż zjawiło się na Rynku głów
ny™ obok ,pomnika Mickiewicza mnóstwo kwie- 
eiairelk, które wyistaiwiły na spi-z.edaż liczne i cza- 
sam bairdzo ładne okazy lóżnych świeżych kwiatów. 
Kwiaty cieszyły się znacznym pwkupeim. N atomiiast 
artykmów’ spożywczych brakowało, jak zwykle, na 
targu ffiupeinie. Wystarczy stwierdzić, że do godziny 
10 jńuao odważono na mkjskaej wadze -z-altdviie 5 
kito kuipicmc-go masła.

Do najbardziej poszukiwanych dzisiaj aify k u -

* Stówie, oraz dwie organizaeye nauczycielsl.ie: 
warzyszenie« i s-Zrzeszenic*.

Odpowiednio opracowany projekt- pr/.cdsta\wio- 
no władzom" okupacyjnym do zatwierdzeniu De-

Kirtoieatr „Sztuka“ pray ulicy św. Jana 1. 6 wy
stawił „Damę kameliewą:‘, 6-aktowy diamat Al. 
Dumasa ze słynną Franccską Bertini w roli Małgo
rzaty Gauthier. Film ten zaliczyć można do naj
piękniejszych, jakm Kraków widział Obraz illu- 
struje znakomita orkiestra symfoniczna. Film, zao
patrzony w napisy polskie, wyświetlany będzie do 
17 maja włącznie.

Eepertoar teatru miejskiego iv Krakowie
Wo wtorek, dnia 15 b. m. ^Poskromienie złośni

cy* Szekspira: (występ Ludwika Solskiego).
Wo środę, dnia 16 b. m.: ^Poskromienie złośni

cy* Szekspira.

Teiefoalezns i teiełmStaK
oltiiigD M i c. it. BiuiL Karesp.

z dnia 15 maja.
Odjazd ^esisrała K uka z Lublina.

LtiMui. WosAmo1; ‘po •pohtilniu były woj^teA/y 
generał gntbcwiaiłoir, abrojnirstrz K u K, juljecha! 
iz Lublina. N a dworcu u,sta,wił a się kornjrania 
Ifomowwa ® tmiinzytką. N a po/żegna,nie- przybył 
generał gubeenatw  geaierał-major hr. S 7 e p- 
t  y  c 'k i z szefem sztabu generalnego', lcjtorowiiik 
i  -urzędnicy cywilneg-c komiijairyatu krajowego, 
ezfcinikow-i-e reprezoim eyi nioiniockio}, ąirzedsta'- 
wńciei aniwiistra spraw  aagTa.uLc.z,uych, 'kilku ko- 
nwwftBmiŁ&w obwodowy,cii, ikomendiauc.i wszys-t- 
kfch otidizrałow wojslc i  zakJadów Irbelskicli. 
Fauie w ręczyły małżonce ge-nerała) K uka wspa
n iały  bw kkt1.

Posłuchania u cesarza
W i e d e ń .  Cesara w ysłuchał wczoraj zwykłych 

referatów' i przyjął na specyalnych pesdueha- 
niach aaftitetn* generaLmajora, Hoeforai i  prze- 
wodniozajcdgio urzędu żywnoiśełofwegp general
ni a jorai Łan Jw ehra.

Król. węg. honwedzi,
Budapeszt. Jutrzejszym dzienuiSc rozporządzeń 

król. węg. obromy kra j. >ógłosr następujące po- 
stastówienre m onai^ze: Jcgta ccsaiskoi i  kro],
atpofet. Maść ira.jw yższem postanowieniem z dnia 
8 m aja br aec-hciiał zaraądzii, że kroi. w ęgier
ska! ■obrona krajowa, i w szystkie jej części m ają 
mosić ty tu ł skrólcwskc-węgiensey lionwodzi*.

Wizyty monarchów.
Monachium. Król Ludwik powrócił wczoraj 

z 14-dni'ow’oj p»0idróży, w  k-tćrej nwiedzil Fała
ty na t, budowle p a rk n /e  i  ■kain,ało,jvc nad Menem, 
oraz baw arskie zwlązild- wiojsk n a  froncie ałza- 
■cki.m i  la ta ły nskim. Odwiedziny w  wielkiej 
głów&cj kw aterze dady znow i sposabność cła 
ustnej rozmowy z  'cesarzem, Rundenburgiem i 
Ludendorfforn, którzy ipocl rv,rażeniem dobrych- 
wki-do-mośc-i o skuteczne-m odparciu zaciętych 
prób przełamania', w ykanyw anyeli iprzez Frain- 
CBIZÓw7 i Anglików, i wspaniałych czynów łodzi 
ipoidwadnych wyrazili pewność co do dalszego 
biegu spraawy.

Cesarz rew izytował k ró la  w Ludwłgsliohe.
Zjazdy ministrów skandynaw sk 'cli.

Kopenhaga. Obie Izby parlamentu duńskiego 
ódbędą dzisiaj wspólne posiedzenie, nni ł-tói wm 
nząd zdai sprawę z obecnej imiędzynarodowej 
sytuaieyi politycznej.

Zjaizdy m inistrów (paiistwr mirandy na ws-kieb 
■w iprzyszl'<tśc.s' m aja się odbywać regularniej, t 
Następny zjaiz-d odbędzie się już z poozątKiom 
jesieni w  Kopenhadze.

Trzęsienie ziemi w e \V!rtzecb.
Lugano. Oncgdaj w nocy i  wczora.j routo rta'* 

stąpiło  20 lekkich wstrząśnięć ziem w Term 5 1 
okolicy. Ludność óboizujo pod niebem. Praca 
ave fabryce orani ustała'. W iele budynków W 
Te*™! j e 3 i  e'ężuo uszkodzonych.

^Oiłpowiedzi<uny redakTofi
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

Wydawca:
RUDOLF OSMAN.

i i w a  efenżjfwa frasisysks.
G e n e w a , 15 maja. 

■sFcti-t Joiurnał« (Paryż) ctono.si.:
Os-tatnie iwojska kcił-oniałme -zostały ze swoich 

leż jarnuwy-cłi w Maiisyłii wysłano w;v fronit fran
cuski. Czynione są ogólne przygotowania do 
wielkiej oSenzywy nu troncie francuskim.

cyzya w ładz okupacyjnych nięiiiiecnicb w tej spra
wie wypadła odmownie. "  *

W związku z tą decyzyą władze niemieckie za
broniły używania dla celów szkolnych kilku map, 
przedstawiających granice Polski przed rozbiorami. 
Między innemi do tkną ł  ten los mapę, wydaną, 
przez Fr. Karpowicza w Warszawie, mapę ścienną 
profesora I. Skroczyńskiego i mapę pod tytułem: 
-Polska w roku 1770«, wydaną przez sLkrainę« w 
Warszawie. Zakaz powyższi obowiązują tylko na 
terenie oku pacy i niemieckiej h rólestwa Polskiego.

itliechów, 3 maja. 120 rocznicę wiekopomnego 
aktu historycznego Konstytucyi polskiej 3 Maja 
1791 r. obchodzono u nas uroczyście Staraniem 
prezydenta, miasta p. Ln k a s i e w i e z a, oraz li
cznych instytucyj spoiccznycli, urządzono wielki 
pochód zbiorowy. Po nabożeństwie w K ościele, 
p  godzinie 10 przed p o łu d n iem , przez rynek i ulice: 
Krakowską, Słowackiego, S o b iesk ieg o  i Sienkiewi
cza, ze sztandarem narodowym na czele sz ły  liez-

tegreya w  armii rosyjskiej.
Ciel. c. k. Biura korecp.)

S z t o k h o m i,  15 maja-.
D a  :-St. D a g b k u le t*  id o w o szą  z  w Ś p a r a n k ly : Z  

r ó ż łiy tsh  c iześc l fr o n tu  r o s y j s k ie g o  n a t le h a d z ą  
w tisjcióBjaśei o  w ie lu  d e z e r c y a c h .  W  P e te r s b u r 
g u  n ie p o k ó j  tr w a  d a le j .  S f e r y  r z ą d z ą c e  z a ta ja ją  
r z e c z y w is t y  s t a n  r z e c z y .  T a k ż e  .p o d r ó ż n i 'ro sy j
s c y  n i e c h ę t n ie  dają- -w yją,śn ienia- o u s p o s o b ie n iu  
ta m te j s z e m . -------------  i

Edsgaci uiłsstii »fo Sztokhoime.
Bmlupeszt, 15 m aja.

■iA4 Uj-sag« demasi- k Borna-:
S o e y a ,liś c i  w ł o s c y  w y s t a l i ,  jaik d o n c-s !  * A v a « -  

rfibc, 7 d e le g a t .ó w  m a k a n f r t e r o y ę .  p o k o j o w ą  w

(Artykuły w tym działo nie pochodzą od recłakcy'), 

B SE E SS a L

f

' T o m a s z
u r z ę d n i k  M a g i s t r a tu  k ra K O w sk ie g O  

b y ł y  d ł u g o l e t n i  n a c z e ln i k  g m in y  Dębniki
przeżyw szy la t  54 , pó długiej a  ciężkiej 
chorobie, opatrz-any św . Sakram entam i za 

snął w  Panu  dnia 14 maja- 1917 roku.
W yprowadzenie 'zwlmk z domu żałoby 1. 20 
pray ul. Barakiej w Dębniika-cn n a  miejsce 
wiecznego spoczynku nastąpi we czw artek 
dnia 17 b. m. o godzinie 4 po  południu, 
nai k tó ry  to  sm utny  obrzęd stroskana żo
na, córki', zięć i  rodzina ■zapraszają Krew 
nych, Przyjaciół, Kologów Zmarłego i Zna

jomych.

Nabożeństwo żałobne.
oiprafltap-nein zostawię w piątek dnia 18 
b. m. o godzinie 9 rano  w kościele OO, 

F r on cisz kanów.
Osobne zawiadomienia nie będą rozsyłane.

P i l i  l i l i i ]
t działu tow arów  łokciow ych  
1 Fieiizny, kaw aler, kat., zdol
ny ekspedyent, zuajdzie od
powiednią posadę. Z głoszenia  
wrac, z odpisem św iadectw , 
przyjmuje firma Jerzy W eiss. 
Nowy Sącz. 4280 2 3

P o o m n ik a
I r y z y c r .s k J s g ę ,  rutynowane
go, godnego zaufania, przyj
mie pod Korzystnymi warun
kami Zakład fry zjersk i, ul. 
Akadem icka 16, we L w ow ie.

1269 2 2

Do ogrodu fabrycznego poBzakn-
jemy

o g r o m
O pru«z uczciw ości i trzeźw o śc i w y- 
»a*gana io k ta d n a  znajom ość h o 
dow li w arzy w  ow oców  1 k w ia tó w . 
Z ł -  izaó eię lo fa b ry k i H enryka 
F ranokc Synów w Skaw in ie  oook 
Arakowa. 408, 3 3

Posady Hftsyerht
ale t j lk o  w m ie jsc a  kąpieloM*em 
poszuku je  m /oda, żutel. p a n n a  2 d łu 
g o le tn ią  p ra k ty k ą . Z g ło szen ia  pod 
, K asy erk au p rzy jm u je  B iuro  ogło
szeń S ta t te ra , K raków , G o łęb ia  2 

4 2 0 i 2 2

k
do d zia łu  .m edyciaeyo  p oszuku je  
f irm a  „ D ro im er11 p la c  S zczepańsk i. 
Z g ło sz e n ia  o so b is te  u .  g.  4 — 6 pop. 

4277 2  2

“ s r r e l H  Ł a d .  4 .2 3  s ą i o i .  u l ic a  
P ia sk i. W iad o m o ść : u l A ry a ń a k a  
1. 16, p a r te r . 42B5 2  3

i i i i i i i
kanceiaryjue, w ładające ję z y 
kiem  polskim  i niem ieckim  w  
słow ie i  piśmie, przyjmiu n a 
tychm iast c. i  k .  Szpital re
zerw ow y w  Zatorze (G alicya) 
za m iesięcznem  w ynagrodze
niem 120 K bez wiktu i  m ie
szkania. —  Z głoszenia należy  
przesyłać wprost d o  k o m e n d y  
S ągfc la . 4164 a 2

P o m o c n i ! !  lianiL
z d z ia tu  k o rzei.nego , w o lny  od w oj
sk a , p rsz n k n jo  pusady . Z g ło szen ia  
p rz y jm u je  A dm iii. „N . R efo rm y" 
f o a  Ł  \ v .  4269 3 3

łioeośfi iilustnw
N r  1 z  r o jk u  S 8 IG  i  K r  3 7  
z  r .  I V 1 4  ju k o  p o trzeb n e  do ro 
czn ik a . odkupię . Z g ło szen ia  z po- 
d iu .e m  c i . .y  do B iu ra  d z ienn ików  
i ogłoszeń Mary au s  H uoczyoa. K ra 
ków, u l. Ja g ie l lo ń s k a  7. 4209 9 2

K u p ię
dom z Ofirodem o k a z y jn ie  w Tarnow ie; 
■%'iadomość: Z. G. K ra k ó w , n i. D ol
n y c h  .M frnów 1. 3, I  p,, n a  p raw e  

4121 2 2

P o sz u k u ję  w ó zka do k u p n a . M oże 
b y ć  u ż y w a n y , lek k i, lecz w  do 

brym s ta n ie . Z g ło sz e n ia : (L ta f iń sk i, 
S ta n y , p. B o ja ró w . 4270 2 2

H i p i s .
o k a z y jn ie  lepszą , kom pli tn ą ,  je d n a 
kowi g a rd e ro b ę  d la  d w óch  7 le tn ic h  
có re k ; d la  l l - l e t n i e j  L d n ą ,  b ia łą  
su k ie n k ę . K u p ię  ró w n ież  p ru k iy  : in y  
p ła sz c z  le tn i  d la  osoby śred n ieg o  
w zro stu . R e f le k tu ję  ty lk o  n a  k o p n o  
w  w ięk szy  :h dom ach . Z g ło szen ia  
p o a  „O szczędna.11 p rz y jm u je  A dm . 
.N . R eform y*. 4126

Pomocnica fetorowa
z d w u le tn ią  p ra k ty k a  o rz y jm .e  po
sad ę , a le  ty lk o  n a  p ro w in cy i. Z g łu 
sz e n ia  pod „P o m o cn ica1- p rz y jm u je  
B iu ro  og ło szeń  b ta t i e r a ,  K rak u w , 
GołęOia 2. 4206 2 2

po-B l a  b f c z ć i ł i e f c e g o  m a i l .
s z u k u ję

u m e s a k a a k a
w  śród m ieśc iu , 3- -4  pokoi z kom f., 
za ra z  lo b  p ó źn ie j. Z g ło sze r  . pod 
K & ta ty  l o k a t o r 11 przy jm u.,e  A dm in . 
,N . R e fo rm y ". 4275  2  3

N A J T A N I E J !

Bluzk!na tata od 12 K
BlU zki m ark i« e t. h a f t . 22 K.
S u k n ie  go tow e 4266 3 3
E p o n g e  i  je d w a b ie  poleca

KiMGfiU SzewskalS.

^ a k o p a s s ®
H ł l i a  „O k S Z t* ” , u l. Z am oysk iego , 
w  p ięk n em  p o łożen iu , pośród  la su , 
p o sia d a  dn w y n a ję c ia  z a ra z  i n a  
sezon le tn i  u m eb lo w an e  p oko je  z 
k u c h n ia m i łu b  bez. W o d o ciąg , ła 
z ie n k a . z iew y  z w odą n a  m ie jscu  
W iadom ość b l iL z a  u  w łaśc ic ie lk i 
„O k szy "  n a  m ie jscu . 4287 2 2

w p aifd a
za ra z  dv .a fc o rto w e  pokoje k a w a 
le rsk ie  i jed en  pokój la w a łe r s k i ,  
bardzo  e leg an ck o  um eblow ano , p rzy  
u l. S iem irad z k ie g o  4, I i  p. W chód  
osobny, e le k try k a , e w e n t. ła z ie n k a . 

4095 3 3

K M  w O  S S 3 B
ł  tr e n z ią  i w y to k iem , m a ło  nżyw ii- 
n e . Z g ło s z e n ia - K rak ó w , R y n e k  K ie- 
p a rsk i 7, Skow ron. 411 2  3 3

p o s iu k u je  p ra n ia  po d um ach . W ia 
dom ość: M aryanna W ąsio łek , u l ic a  
S p isk a  75, L udw inów . 4303

& p t © k a
M. A diera  w T arn aw ie  p o szu k u je  
w sp ó łp raco w n ik a  lu b  w sp ó łp rao n - 
w niczki. 4279 2 2

i m m
n a  eezon, w  m ie jsc u  kąp ie lo w em , 
p ierw szorzędny  in te r e s  R o rz e ttlk O »  
ń n i a d a . i k r w y ,  n a  dogodnych  w a 
ru n k a c h . Z g ło s re n ia  pod „ S se z e r"11 
p rz y jm u je  A u m in . „N . R e fo rm y ".

4283 2 ó

. k o m fo rto m  i ogro d o m  do sp rz e 
d a n ia . G o tów ki p o trz e b a  okoto 40 
ty s ięc y  k o r. Z g ło szen ia  lis to w n e  pod 
„ M .  >‘7 , k przy jm u je  A d m in is tra c y a  
„N. R e fo rm y "  do 15 m a ja . P ośre- 
d n io tw c  n ied o p aer.o za .n e . 3976 3 3

F o s fu k u ję
trzeźwego, b. dobrego kucha
rza —  rozum iejącego się  do
brze na ogrodzie —  od I-go  
iipea na ordynaryę. W arunki 
i kopie św iad ectw  przyim tęe 
Zarząd dóbr K liezów, p , Ga
w łuszow ice. 409J 3 2

K upuję
gard e ro b ę  m ę sk ą  u ż y w an ą . N ap isać  
k  ire sp o n d en tk ę  do L . Scliraausa , 
K ruków , S zeio ira 22. 4284  2 O

Ite ro la  L uksa, K raków , p lac  M a te jk i 
1. 8, p o sz u k u je  z a ra z  zdolnego po
m ocnika , w o ln eg o  ód w ojska . P łuca  
m ie s ię -z n a  od 180 do 200  K  Z a
k ła d  te n  m o żn a  też  w y d z ie rż a w ić .

4285  2  3

M  pskoJotH
u m ie ją c a  ta k ż e  s^-yć, p o szu k u jo  ».a- 
ję c ia  w e dw orzo łu b  g d z ie in d z ie j. 
Z g ło szen iu : Emilia Z ić łkc , K raków , 
n i. K a rm e lic k a  43 , I I  p. 429 8

do sp rz e d a n ia  za  10 .000 K go tów ką. 
Z g łoszen ia  pod „ Ł . 2 8 “  p rz y jm u je  
A dm in . „N . R e fo rm y 11. 4297

M ęźozyzna
ła t  47 , żo n a ty , b ezd z ie tn y , Wolny 
ad w o jsk a , pciazuknjo posady  zara*  
jako ekonom . gC spodarz, podlcsctozy, 
n ad zo rca  ta r ta k u ,  ceg ie ln i, e to , nkt 
o rd y n a ry ę . Z g ło sr-o n ir: Edward Bu
kow sk i, Ty m owa fp- oct . 4274  2 3

F p p fc s o p a
celem  u z u p e łn ie n ia  b rak ó w  z k a n 
d y d a to m  do m a tu ry  se m in a ry u ln e j 
w  godz. w ieczo rn y ch , p lzs ku ję. 
Z g ło sz e n ia  pod „W rzesion" r -z > j 
m n je  A d m iu is tra o y a  „N . R efo rm y", 

4 .9 1  2 2

p i i i s i i i p
d r e y r a i a c e , :  tan io  do n a b y c ia  w 
p raco w n i ta n ie g o  obuw ia . U l. F r a n 
c is z k a ń sk a  1. 4, 42 9 0  2 3

l i  laiśffl
w e łn y  n a  s u k n ie  i  b to ^ kl

£ ęT ra f t in as S 1' ów n i. 
69. w e jśe ie  od u l. B izo-

M a i# , faainsśdi
(•o sprzeda ńa. 3 . E o p s li! , 
Biuro, Szewska 5 «95« 2 3

B iuro i Szkoła  p isa n ia  I pomnażani* 
pism n a  r ia s» y n ao b

H e l e n y  Pataslsioł
Kraków, Ploir”E*t *•* 3\ ,

w yk o n u je  w sze lk ie  p ra c e  _ Baybko, 
s ta ra n n ie  i  p« cen ach  a m ia rk o w a , 
n y ca  K u rs  n a u k i  p isa n ia  15 ff; 

J 2066 14 24

C z ą s o i  d o

maszyn
ooieca i w szelk ie 
to czn ia  H . N łe i  
K r a b ó w ,  n h o a  f  

4516

“toożiinotci
k u p u je  i sp rzed a je  kf ia g a rn ia  k ą  
to lic k a  B ra M iłkowskiobo w K raku 
w ie, ut. H o r y a ń s k a . . 1 J 28 .*t 30  ,

Z t r u k i r n i  I  iter& ckiej w  L n  kcw ie . ułicu T&gieUungka 1 1  19 d ru k a rn i Jj, K* GńfBftf.
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